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Polityka Anglii w Hiszpanii 


i jej echa we Francji. Wywody „Manchester Guardian" 


Korespondent paryski „Manche- 
sfer Guardian" przypisuje decyzjł 
hryłyjskiej mianowania agenta rzą 
du brytyjskiego w Burgos (u gen. 
Franco] bardzo poważne znacze. 
nie dla rozwoju wewnętrzno-poli- 
tycznego we Francji. 

Korespondent twierdzi, że ostat 
nie posunięcia polityki hrytyj- 
skiej w stosunku do gen. Franca 
stanowią główny temat rozważań 
politycznych w Paryżu. W pew- 
nych kolach francuskich stawiane 
jest znamienne pytanie, czy mini- 
strowi Edenowi uda się rozhić 
front ludowy, czego wielu innych 
nle zdołało dokonać, Socjaliści i 
komuniści podnoszą alarm prze- 
clwko dokonanemu — Ich Zda- 
niem uznaniu gen, Franco 
przez W. Brytanię i gdyby Del- 
hos, Chautemps i inni radykalo- 
wie poszli za inicjatywą brytył. 
ską, wychodząc z założenia, że 
Francja nie może pozwolić soble 
na io, ahy postępować niezależ- 
ne od W. Brytanii, ROZŁAM 
MIĘDZY RADYKAŁAMI Z JEĐ- 
NEJ STRONY A SOCJALISTAMI 
1 KOMUNISTAMI Z DRUGIEJ — 
może się — zdaniem pisma — 0- 
kazać nieuniknionym. 

Natomiast prawica francuska 
trismfuje. Uważa ona, że prędzej 
czy później Francja będzie musia- 
ła dostosować się da realistycz. 
nej polityki W. Brytanii i że ra- 
dykaławie, których prawe skrzyd 
ła dzięki temu wydarzeniu uzyska 
przewagę, uświadomią sobie i ten 
stan rzeczy, wskutek czego poli. 
tyka ta stanie się podstawą dla 
rządu „narodowego“, z którym 
radykaławie będą musieli wspól- 


pracować, 

Zdaniem prawicy — pisze 
dziennik — minister Eden oddał 
jej wielkie przysługł, tłumiąc w 


zarodku możliwość podjęcia 0- 
strego kursu wobec spraw hlsz. 
pańskich przez ewentualny gabi- 
net Herriot — Blum, którego po- 
wstanie uważane było za wysoce 
prawdopodobne po  medawnym 
przemówieniu Herriota na kangre 
Sie radykałów w Lille. 

Obecnie jednak wśród socjali- 
stów i komunistów panuje ohurze. 
nie, a wśród radykałów zamiesza- 
nie. „Manchester Guardian“ za- 
znacza, że minister Delbos mial 
w Brukseli zwrócić się do Edena, 
ahy przez zbyt szybkie posunięcia 


Wojna w Chinach 


Z Szanghaju donoszą; Wojska 
lapońskie zdolaty przerzucić most 
na rzece Sueczao na wysokości 
m. Czucziakao, którą zajęły 3 dni 
temu. Poważne posiłki japońskie 
przeprawlają się przez rzekę. 

Japońskie minisierium wojny 
podaje, że wojska japońskie, któ- 
re wylądowały w piątek na połnd- 
nie od Szanghaju, dotarły do Uang 
pu i znalazły się w rejonie, polo- 
fonym na południe ad Sungkiang. 
Chińczycy stracili tam 5 armat 
i pozostawili 1000 zabitych. 


Walki w Hiszpanii 


Komunikat ministerium wojny 
w Madrycie donosi, iż atak pê- 
wstarńców na froncie Aragon 20- 
êta] energicznie odparty. 


na drodze da formalnego uznania 
gen. Franco nie komplikował Sy- 
tuacji we Francji, zwłaszcza w 
przededniu obrad Rady Naczelnej 
sacjalistów. Interwencja Delbusn 
miała po części wplynąć na bar- 
dzie umiarkowany ton czwartko 
wego oświadczenia premiera 
Chamhertaina w izbie gmin w tej 
Sprawie. W opinii francuskiej 0- 
śwładczenie to nie zmienia zasad. 
niczo sytuacji Zdaniem pisma, 


podczas gdy rząd brytyjski nale- 
ga na to, aby Francja byla reali- 
styczną, opierając swe żądanie na 
przewidywaniu rychłego zwycię- 
stwa gen. Franco, rząd brytyjski 
równocześnie stara się  uspokorć 
bezpośrednie abawy Francji, przy 
rzekając, że bezzwłocznie wzmoc- 
ni totę patrolującą Baleary. Za- 


pewnienia tego rodzaju udzielić 
miał min. Eden Deibosowi w 
Brukseli, 


Naiwnośc? 


Echa deklaracyj polsko - niemieckich 


Czytelnik zna oczywiście o- 
świadczesia polsko - niem! skit 
w sprawie ochrony  mniejsz: 
narodowych. Mają przeważnie 
charakter WERBALNY, ogółni- 
kowy. Trzeba być istotą bardzo 
niewymagającą, by w danych 
warunkach politycznych WIE- 
RZYĆ tym ogólnikom. 

Wystarczy podkreślić, iż w 
sprawie "ZKOLNEJ nie ma pra: 
wie nic istotnczo. Oświadczenia 
stwierdzają, że „r: 
ją prawo zakładać sz. 


Pakt niemiecko wlosko-(apoński 


W. Brytania bardzo rozżalona... | ma 


W Londynie krążyły dziś naj- 
różnotodniejsze pogłoski, dotyczą- 
ce osoby ambasadora nienyieckie- 
go van Rihhentropa araz jego dai 
szej kariery. Mówiono mianowi- 
cłe o przeniesieniu go na stanowi- 
sko ambasadora w Rzymie 1 t d. 


Ambasada niemiecka zdemen- 
towała wprawdzie te wiadomość], 
Oświadezając, że o żadnej Zmianie 
na stanowisku ambasadora nle 


ma mowy. jzdaakże — mimo ta 
— wydaje się rzeczą wysoce 
prawdopodhną, że ambasador 


Ribbentrop naprawdę NIEZADŁU- 
GO OPUsCI SWE STANOWI- 
SKO w Londynie, Trudna się przy 
tym oprzeć wrażeniu, że inicjaty- 
wa w tym względzie wyjść mogla 
OD CZYNNIKÓW BRYTYJSKICH. 
Wśród miarodajnych kól brytyj. 
skich mie ukrywają bynajmniej 
Swego poważnego niezadowolenia 
z racji wystąpienia Ribbentropa w 
Rzymie. Przedstawiciele minister 
stwa spraw zagr. podkreślają, 2e 
zawarty w swoim czasie pomiędzy 
Niemcami a Japonią pakt antyko- 
munistyczny otwarty był dla przy 
stąpienia inych rządów. Wobec 
czego ewentualny akces Wioch 
mógł być dokonany poprostu w 
drodze przewidzianej w tych wy- 
padkach w prawie międzynarodo- 
wym. Ambasador Ribbentrop, któ. 
ry zainicjował pakt antykomumi- 
styczny pomiędzy Niemcami a ja- 


ponia, BYŁ JEGO TWÓRCĄ i pod 
pisa] gó, doskonale wiedział a 
tym, że rząd hrytyjski już wów- 
czas bardzo nieżyczliwie oceniał 
udziaj ambasadora Rzeszy w Lon- 
dynie w dziele negocjowania i 
podpisania tego paktu. O ile mi- 
mo to ambasador von Ribben- 
trop uznał obecnie za stosowne 
negocjować nowy podobny pakt i 
podpisać go w sposóh lak demon 
stracyjny, zwłaszcza gdy przystą- 
pienie Włoch dokonać się mogło w 
sposób prostszy, to — zdaniem 
tzeczników rządu brytyjskiego —- 
uczynił on to albo aby dowieść, 
że nie liczy Się zupełnie ze stano- 
wiskiem, zajmowanym wobec je- 
go osoby przez rząd brytyjski, 
alho też ponieważ chodziło tu a 
zupelnie NOWY PAKT, którego 
właściwie podłoże nie zostało u- 
fawnione, 

Co do tej ostatniej możliwości, 
w pewnych angielskich kolach po 
litycznych panuje przekonanie, że 
istotnie zawarty diś wlosko-nie. 
miecko-japański pakt jest jedynie 
zasłoną dla DALEKO WAŻNIEJ- 
SZEGO porozumienia tych trzech 
mocarstw, dotyczącego PODZIA- 
ŁU WPŁYWÓW HANDLOWYCH 
POMIĘDZY NIEMCY I WŁOCHY 
js QRSZARZE CHIN, jakie ewen 
tualnie podlegać będzie kontroli 
japońskiej. Q ile tego rodzaju po- 
rozumienie zostało naprawdę za. 


p a a 


2 Polskiej Akademii Literatury 


Jan Lorentowicz akademikiem na miejsce 
Rostworowskiedo 


W dniach 6 I 7 Fistopadą 1937 
roku, odbyły się zebrania polskiej 
akademii literatuty, 


W obradach wzięli udział: pre- 
zes Waclaw Sieroszewski, wice. 
prezes Leopold Stafi. 


W pierwszym dniu obrad pre- 
zes Polskiej Akademii Literatury 
Sieroszewski wygłosił przemowie- 
Se z powodu zgonu akademika 1i- 
ieratury Ś. p. Bolesława Leśmia- 
na, 


W drugim dniu obrad wybrana 
zgodnie z par. 23 regulaminu Pol- 
skiej Akademi Literatury, większa 
ścią dwie trzecie głosów nowym 


akademikiem literatury Jana Lo- 
reniowicza na miejsce Oprożnione 
przez K. H. Rostworowskiego, 

JESSIE EYE) 


Pogoda w poniedziałek 


Komunikat meteorologiczny: 

Przewidywany przebieg pogody w dn. 
8 b. m.: W dalszym ciągn pogoda po: 
chmurna i miejscami mglista z przeja: 
Śnieniami w ciągu dnia, zwłaszcza na 
wschodzie krajn. Dość ciepło (dniem 
temperatura powyżej 10 st), Wiatry po- 
fndniowe i południowa-wschudnie — 
dolne słahe, górne z szybkością ok. 30 
lm godz. Wićsialność tankiem słaba, 
dniem dcść dobra. Podstawa chmur od 
200 do 600 m. 


dość Rikbentropa 


warte, to — zdaniem angielskich 
kół politycznych jest ono 


ZWRÓCONE BEZPOŚREDNIO 
PRZECIW INTERESOM W. BRY- 
TANII I NA DALEKIM WSCHO- 
DZIE. Na tym tle nie byłaby — 
zdaniem czynników brytyjskich — 
rzeczą dziwną, gdyby istotnie dal 
sza obecność von Ribbentropa na 
sianowisku ambasadora Rzeszy 
Niemieckiej w Londynie nie była 
uważana przez Stronę btytyjsną 
za pożyteczną dla celów unormo- 
wania nienajtepszych obecnie sto- 
sunków niemiecko-brytyjskich, 


szościl A gdzie prawo (OBO- 
WIĄZEK!) państwa? Wszak wie 
my, w jakim ciężkim położeniu 
znajdują się barzo nieliczne 
polskie szkoły w Niemczech! 
Ale „Gazeta Polska“, organ p. 
ministra Becka 


ogromnie sig 
CIESZY... Prosi tyko o — CIER 
PLIWOŚĆ | WYROZUMIA- 


| ŁOŚĆ!" Chyba Polacy — w Niem 
w Polsce — byli dość 
„wi i wyrozumiali. Półtora 


„ |milionowa mniejszość polska w 
; | Niemczech nie ma niemal zupeł- 


nie polskich szkół! 
„Dziennik Narodowy”, endec- 
ki, także jest badzo zadowolo- 


ny. l też ze względów POLI- 
TYCZNYCH. U iż złożone 
oświadczenia _ utorują drogę 


DALSZEJ WSPÓŁPRACY pol- 
sko-ni=-nieckiej. Pisze: 
„Zaznaczyliśmy na początku, że 
deklaracja polsko-niemiecka posiada 
dużi znaczenie polityczne. 
Polega ana na tym, że że atonu- 
ków pomiędzy naszymi państwami 
może być nsunięta jedna z ważnych 
pirete pujozanie dumna 
* stabilizacja pokojowa tych so- 
sunków posunęła się naprzód. 
„Dziennik“ ma coprawda pew- 
se „ZASTRZEŻENIA“. Nie wia- 
domo, powiada, jak to wszystko 
będzie W PRAKTYCE wygląda- 
© Poza tym pozostaje sprawa 
GDAŃSKA. Ale ponieważ 
Gdańsk formalnie do Niemiec 
nie należy, więc właściwie wszy- 
stko w porządku. 

Zgoła INACZEJ pisze inny 
dziennik endechi „Kurier Po- 


znański*. Zwraca uwagę: na kil- 
ka momentów: 

1) mniejszość polska w Niem- 
czech jest uboga, więc z trudem 
przeciwstawia się naciskowi ger- 
manizacyjnemu, zaś niemiecka 
mniejszość w Polsce jest w per- 
zamożna; 
dczeniach Hitlera 
stwierdzenie, że teraz 


mamy 
Niemcy w Polsce będą korzystali 
w pelni z praw większej WŁA. 


SNOŚCI; przy tej sposobności 
„Kurier“ zapytuj:, czy to praw- 
da, że od dłuższego czasu już w 


Polsce reformy rolnej do ;. miec 
kich -bszarników się nie sto- 
suje? 


3) „Kurier" zapytuje, DLA- 
CZEGO WŁAŚNIE TERAZ na- 
stąpiły te oświadczenia? Czy sta: 
imy w przededniu jakichś WAŻ- 
NYCH POSUNIĘĆ W SPRAWIE 
GDAŃSKA? 

„Kurier“ oświadcza, że zacho- 
wuje w sprawie oświadczeń pal- 
sko-ni -ieckick całkowitą RE- 
ZERWĘ. 

Jak widzimy, „Krier Poznań- 
ski" pisze zgoła inaczej, niż 
„Dziennik Narodowy”.  Endecja 
nasza uprawia DWOISTĄ takty 
ke: bardziej prohitlerowską w 
Warszawie, berdziej  antykitle- 
rowską w Poznaniu, 

Z oświadczeń „Gazety Polskiej" 
i „Dziennika Narodowego" wi- 
dać, że im chodzi o torowanie 
drogi DO DALSZEGO ZBLIŻE- 
NIA POLSKO - NIEMIECKIE- 
GO... K. CZ. 


Tow. min. Sandor o reformie Ligi Narodów 


„Polityka pogotowia“ 


Szwedzki min. spraw zagr. 
tow. Sandler wygłosił w Upeali 
przemówienie, dotyczące reformy 
paktu Ligi Narodów. 


Szwecja nie zaniedbywała ni- 
czego — oświadczył Sandler — co 
leży w jej mocy, aby zapewn: 
rychłe rozważenie tego zagadnie- 
nia. Rząd szwedzki z chwilą, gdy 
zagadnienie to przyjęło poważny 
obrót, gotów był przedstawić swój 
pogląd na tę sprawę. Możliwe jed 
mak, że wyjaśnienie sprawy refor- 
my będzie odłożone, a wówczas 
stanowisko Szwecji nie będzie 
mogło być wzięte pod uwagę tak, 
jak na to zasługuje. W tym wy- 
padku Rząd szwedzki nie byłby 
w stanie uwzględnić żądań, wypły- 
wających z obowiązków, nałażo- 
nych przez pakt Ligi Narodów, 
ponieważ obecnie nie istnieją o- 
czywiście warunki słogowania ge- 
neralnego tych zobowiązań. Za- 
strzeżenia, które poczyniła Szwe- 
cja, podpisując deklarację, ogła- 
szoną przez kilka mniejszych 
państw w lipcu 1936 r. w Genewie. 
oraz zastrzeżenia, zawdrte w póź- 
niejszych oświadczeniach parla- 
mentu i RzęJu szwedzkiego w ma- 
ju 1337 r. — zachowują nadal swą 
moc. 


Micarstwa wiedzą, jakie jest 
stanowisko Szwecji w tej sprawie 
które 


po  wyjaśnien:sch, 20- 
stały zakomnunikawane razmai. 
tymi drogami. Wizyty. złożone 


przez min. Sandlera w stolicach 
europejskich, miały głównie na 
celu przedstawienie tych wyja- 
śnień. 

Szerząc nadał zrozumienie dla 
stanowiska naszego kraju — mó- 


ję | wi tow. min, Sandler — Szwecja, 


jako członek Ligi Narodów, po- 
winna prowadzić politykę * pogo- 
towia kierowaną przez koniecz- 
ność zapewnienia sobie, nawet 
wbrew opinii innych mocsrstw, 
swobody działania i niezależności 
sądu, których wymaga ohecna nie 
pewna sytuacja i życiowy interes 
naszego kraju. Rozpoczęliśmy po- 
litykę pogotowia i będziemy ją 
nadal prowadzić, Polityka ta wy- 
maga, w uzu; =łnienin ztrządzeń 
już podjętych i dotyczących ob` 
ny, również opracowania zasad 
neutralności państw północnych, 
planów współpracy między pań. 


Min. Hirota 
o kosferencji brukselskiej 


Adencja Domei podaje, iż mr 
mister spraw zagr. Hirota podkre- 
ślił przekonanie awe, iż konferen- 
cja brukselska nie może rozwię 
zać konfliktu chińsko-japońskiego. 
Zdaniem ministra, jedynym spo- 
zobem doprowadzenia do rozwią- 
zania tego konfliktu są bezpośred 
nie rokowania między Chinami 
a Japonią. 


stwami półnacnymi w dziedzinie 
zaopatrzenia w niektóre surowce 
i artykuły żywnościowe, jak np. 
przez nagromadzenie, będące o- 
hecnie w tokn, niektórych istot- 
nych produktów, A 


Minister Sandler w zakończeniu 
mowy podkreślił, iż uważa za naj 
ważniejsze zadanie rozszerzenie 
możliwości Szwecji do utrzyma- 
nia polityki niezależnej i neutral 
nej wobec skłóconych i. rozhież: 
nych interesów wielkich mo- 
caratw. 


Jugosławia i Włochy 


W Rzymie oczekiwany jest w 
najbliższym czasie przyjazd jugo- 
słowiańskiej misji wojskowej, na 
której czele stać hędzie jeden z ge 
nerałów, członek najwyższej rady 
wojennej. 


Przesilenie rządowe 
w Belgii 
Minister tow. Spaak napotyka 
jeszcze przy tworzeniu nowega 
Rządu na trudności ze etronnic- 
twem katolickim. Trudności daty- 
czą padziału tek. W dniu wczaraj- 
szym Spaak prowadził dalsze roz- 

R: 


Komedia „wyborów“ w ZSSR 


l2-sty czy 2-gi grudnia? 


w ZSSR obserwujemy jedno- 
cześnie (1) dwa szały: t. zw. „wy- 
porów* do Najwyższej Rady (zło- 
żonej z 2 izb) i terroni, wcląż 
mzmagającego się terroru przeciw 
ko „wrogom ludu" (t. zn. Stali- 
na) wszelkiego rodzaju: od troc- 
kistów do „burżuazyjnych nacjona 
listów". Ale jak mogą odbywać 
się wybory przy akompaniamen- 
cle strzałów? To też takie są to 
„wybory”. Plebiscyt dla Stalina i 
szerzenie nastrojów „obrończych”. 

Przyjrzyjmy się dotychczasowe 
mu przebiegowi „kampanii“, Sta- 
Jin z największą uwagą śledzi pro 
ces wyłaniania kandydatur. To 
jest rzecz główna. Samo głosowa- 
nie jest tajne. Chodzi więc tylka 
© kandydatury. Chodzi o to, by 


wśród kandydatów nie była „wra | 


gów ludu", t. zn. ludzi krytycznie 
patrzących na stalinowski reżim. 
Partla z największą starannością 
zajęła się sprawą kandydatur. W 
myśl art. 141 „najbardziej demo- 
kratycznej z konstytucyj" kandyda 
łów mogą stawiać tylko kamunl- 
styczne organizacje — polityczne, 
zawodowe, kulturalne, Trzeba 
więc poprostu dopilnować tych ox 
ganizacyj. To też „Prawda“ 1 „Iz- 
wilestja" pod stalinowską Inspira- 
cją poprostu szaleją, wzywając do 
zdwojenia „bditielnosti", t zn 
czujności. Oto np. przed nami os- 
fatnie „Izwiestja" z 3 b. m. Arty 
kut wstępny p. t „Więcej uwagi 
dla obwodu wyborczego!" Treść— 
mie wszędzie dopilnowana dobrze 
składu obwodowych komisyj wy- 
borczych, Oto np. w Omskim kra. 
ju na Syberll komisyj nie dopil- 


nowano — do komisy} przedo- 
stall slę „byli hiałogwardyjcy, 
eserzy i w ogóle wątpliwi pod 
względem politycznym ludzie” 


Trzeba szerzej postawić agitację 
w obwadachi — gorąco nawołują 
„Izwiestja” — wszędzie, na każ. 
dym terenie winien ukazać się mo 
cny („kriepkij”) agitator partyj. 
ny — a wówczas lud nle puści 
„wrogów ludu" do Najwyższej Ra 
dy! Jak widać, pewna trwoga ist- 
nieje. Chodzi o to, by „plebiscyt“ 
stalinowski" wypadł stuprocento- 
wo. 

Jak więc dotychczas stoi sprawa 
Z kandydaturami? Prasa sowiec- 
ka obecnie prawie o niczym in- 
nym nie pisze, jak tylko-o kandy- 
daturach. „Prawda“ codziennie 
podaje dlugie spisy fadryk i kol- 
chozów, w których wyrażano chęć 
postawienia Stalina. Cio np. „Pra 
wda“ z 3 b. m. podaje, że Stalina 
„zażądano” już w 446 miejscach; 
Mołotow» w 106; Woroszyłowa w 
0A: Kage.:owicza w 102; Jeżowa 
w 68 i t. d. To sowiecka nad.elita. 
Proklammowanie kandydatur (oczy 
wiście nie ostateczne) odbywa się 
w ten sposób, że zwołuje się wal- 
ne zebranie robotników na fabry- 
ce, zabiera głos inspirowany przez 
awą „komisję obwodowa“ mówca, 
stawia kandydata, zebranie krzy- 
czy „urat“ — į sprawa załatwiona 
To stadium pierwsze; potem w 
myst art. 141 konstytucji organi- 
zacje postawią kandydatury ofi- 
cjalne, a komisje kandydatury „za 
rejestrują" i og'oszą. Siła doklad- 
ne, precyzyjne—trudna sobie wya 
brazić, żeńy „wróg ludu" mógł się 
przedostać... 

Czy będą kandydatury równo- 
ległe (w tym samym okręgu)? Wi 
docznie tak — i wyborca będzie 
kreślił kandydata sobie niemiłego. 
A więc obok kandydata głównego, 
wysuniętego przez władze, będą 
jeszcze kandydaci t zw. „podsy- 


" | czości 


pani". Chodzi o to, by do tych 
„podsypanych* nie przedostali się 
„wrogowie ludu" i by wyborca 
„podsypanych* raczej nie wyble- 
rał, Do tego jest potrzebna odpo- 
wiednio zorganizowana agitacja. 

Mieńszewicy w ostatnim soc. 
„Wiestniku* z 30 pażdziernika 
stwierdzają, że spis kandydatów 
będzie bezwarunkowo  „politycz- 
nie jednolity“. Wobec łego 12-ty 
grudnia w ZSRR będzie raczej 
przypominał „2-gi grudnia" 1851 
roku w dziejach francuskiego bo- 
napartyżmu (Napoleon IN)... 

Co w tych warunkach mają zro 
bić wyborcy opozycyłni? Czy po- 
trafią gdzieś „podsypać" (i prze- 


PUDER 


ZPUSZKIEM 
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Klasa robotnicza nie możę zaj- 
mować obojętnego stanowiska w 
stosunku do żadnego ze zjawisk, 
rozgrywających się wokół niej] — 
zwłaszcza na polu gospodarczym. 

Jednym z takich zagadnień jest 
sprawa oszczędności, Dla Świata 
Pracy zagadnienie to ma charak- 
ter dwojaki: osobisty i zbiorowy. 

Wbrew wszelkim  przypuszcze- 
nlom, wbrew oczywistej nędzy, w 
której żyją robotnicy, dane staty. 
styczne wykazują zupełnie ściśle, 
żę robotnicy, drabnl urzędnicy, 
służba najemna — oszczędza. Od- 
biera soble od ust, nle ubiera się 
nie korzysta z kulturalnych roz- 
Trywek, nie czyta gazet, ba, nawet 
oszczędza na mydle, a oszczędza. 

Rozstrząsanie zagadnienia, czy 
oszczędzanie jest w takich warun. 


kach cnotą, byłoby teoretyzowa- 
niem. Zresztą, część tych drobnych 
Oszczędności są ta oszczędności 
sezonowe: na wyjazd, na wpisy 
szkolne za dzieci, na odzież zimo- 
wą lub węgiel i t. p. Faktem jest 
Jednak, że podstawą ogromnej 
kwoty (miliard zgórą złotych) osz 
czędności w Polsce są Oszczędna- 
ści od drobnych ciułaczy, 

Również | zespołowe, zwłaszcza 
gospodarcze organizacje Świata 
Pracy obracają i mają w majątku 
duże sumy' spółdzielnie, zwłasząza 
spożywców, związki zawodowe i 
s (sh 

Jakież hasto powinno zatym 
przyświecać organizacjom robotni 
czym i ludowym, świadomym ro. 
botnikom w dniu Międzynarodowe 
go Święta Oszczędności; komu od 
dawać pieniądze, jakimi dysponu- 
ją, do abrotu? Tylko tym organi- 
zacjom, które je zużytkowują cał- 
kowicie I wyłącznie na rozbudowę 
gospodarczych instytucyj, wzmac- 
niających klasowe interesy pracow 
ników I w ogóle Świata Pracy. 

1 nie cofajmy się przed wyraż- 
nym sformułowaniem: klasowe in- 
teresy. Bo interesy klasowe Świa- 
ta Pracy ta interesy większości 
narodu, to interesy Państwa, żyją. 
cego z pracy tej właśnie prawdzi- 
wej większości mieszkańców Pol- 
ski. 

Instytucją bankową, dającą u- 
becnie zarówno rękojmię zaufanta 
jak 1 użylkowania gromadzonych 
funduszów na cele rozbudowy g^- 
spodarczych  arganizacji Świata 
{Pracy (narazie przede wszystktm 
na rozbudawę polskiej spółdziel- 
spożywców] jest bank 
„Społem. 


Popieranie Banku spółdziefczego 
„Społem“ powinno być tak twar- 
dą regułą, jaka np. jest już popie 
ranie prasy demokratycznej lub 
socjalistycznej, 

Gdy czyni się inaczej, nie tylko, 
że nie pomaga się rozwojowi wra- 
snych organizacyj gospodarczych, 
ale, co gorsza, wzmacnia się nasze 


go wroga klasowego, Daje mu się; 


prowadzić) kandydata opozycyj- 
nego? To prawie niemożliwe. Mo- 
gą tylko zaprotestować. Ale jak? 
Nie pójść na wybory trudno — 
podczas aktu wyborczego w lis- 
tach odnotowuje słę każdego, kto 
odgłosował. Można dopisać wia- 
sego kandydata, ale wówczas 
głos jest nieważny, a dopisany kan 
dydał stanie się ofiarą reżimu. Po 
zostaje jedyny sposób: iść do wy 
borów i kreślić wszystkich wogó- 
le kandydatów o ile (wyjątkowo!) 
wśród „podsypanych* nie ma ja- 
kiegoś bardziej niezależnego kan- 
dydata. 1 „Soc. Wiestnik" gorąca 
nawołuje właśnie do tej formy 
protestu, twierdząc, że 12.sty gru 
dnia w ZSSR może stać się „2-gim 
grudnia Józefa Stalina“... Ale zda- 
je się sam „Wiestnik* nie żywi 
wielkiej nadziei, by ten protest 
przybrał poważniejsze rozmiary! 

Tak ZSSR posuwa się nieuchron 
nje ku dalszym swym dziejowym 
losom. Czy istotnie 12-ty grudnia 
stanie się przelomową datą, jak 
skłonni są przypuszczać mieńsze- 
wicy? W każdym razie, gdy naraz 
szaleją terror ! „wybory, — o 
prawdziwych wyborach mowy nle 
mał K. CZAPIŃSKI. 


Bezsporny wybór 


dia skucia, opanowanie, albo znt- 
szczenia organizacyj gospodar- 
czych Świata Pracy. Neutralności 
nie ma: albo nasze organizacje 
gospodarki uspolecznionej będa słę 
rozwijaly kosztem rynku wolno. 
handlowego, albo prywatne przed. 
sięwzięcia przy naszej pomocy — 
przy pomocy oszczędności ludo- 
wych — będą wdzlerać się | pod- 
gryzać gospodarcze placówki o 
charakterze społecznym. 

Wybór drogi dla świadomego 
proletarinsza jest chyba bezspor- 
ny. . 
ST. S. JASK. 


słBÓLU GŁOWY 
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Zamieszczamy bez zmian, oczy. 
wiście, i bez skrótów artykuł tow. 
J. N. Millera. Artykuł jest w czę- 
Śal głównej polemiką z wywoda- 
mi tow, H, Erlicha w bundowskiej 
„Folkscajtung”. Dlatego razna. 
czatmy odrazu, że odpowiedź toz. 
Erlicha ugłostmy tak samo z całą 
chęcią bez zmian i baz skrótów. 

Red. 

Wprowadzenie „ghefta tawka- 
wego” na wyższych uczelniach— 
wbrew prawu, logice i konstytu- 
cji, protest ludności żydowskiej 
przeciwko tym hańbiącym agrani 
czeniom, męska i godna najgłęb- 
szego uznania postawa prof. Mi- 
chałowicza i prof. Kotarbińskiego 
w sprawie tych zarządzeń — wszy 
stko to usunęło na dalszy plan 
polemikę, jaka slę wywiązała w 
prasie polskiej w związku z wy- 
stąpieniami p. Słeinberga na kon- 
gresie P. E. N.-Clubów w Paryżu. 

Wychodząc jednak z założenia, 
że zagadnienia pozornie teorety. 
czne mogą mleč i mają niemałe 
znacznie praktyczne, pozwollmy 
soble jeszcze na chwilę wrócić do 
te] polemiki, by ją jakoś zakoń- 
czyć I przypieczętować. 

Nie będziemy reagować, oczy- 
wiście, na artykuły polemiczne 
„Naszego Przegl”. Insynuacyjna 
i kalumniaterska metoda dyskusyj 
na tego pisma zwalnła nas od oba 
wiązku traktowania go poważ- 
we. 

Klasyczna arogancja redakcji, 
pouczającej Socjalizm polski, ja- 
kim być powinien, by zasłużył na 
jej burżuazyjna - nacjonalistyczną 


aprobatę, mogła by byś tylko 
przedmiotem badań lekarskich i 
stosownych zabiegów 1 eczni- 
czych, nie mających jednak nie 
wspólnego z wymianą poglądów 

Zupełnie odmienny charakter 
ma jednak artykuł polemiczny 


znanego przywódcy „Bundu“ tow. 
H. Erlicha, którego działalność i 
postawa meralna budziła we mnie 
zawsze głęhuki szacunek. Artykuł 
ten p. f aJ- N. Miller nis ma ra- 
cji“ („Folkszeitung") uderzył mnie 
pod wislu względami i zmusza do 
wyjaśnienia pewnych pozycyj, pa 
danych w wątpliwość przez mego 
oponenta. 
H. Frlich, zastanawiając się nad 
artyki 


moim em, zamieszczonym 
w „Robatniku* p. t. „Wolność... 
jaka i dia kọgo?“, stwierdza, 4% 


argumenty moje w większości są 
najzupełniej słuszne, przykry ton 
jednak tego artykułu pozbawla je 
sily przekonywającej. 

Przejdźmy jednak de zarzutów 


PRzy PRZEZIEBIENI 
GRYPIE KATARZE 


konkrelnych. 
H. Erlich wskazuje na to, że 


Walka z terrorem politycznym 


Men.oriał socjalistów niemieckich 


Prezydium niemieckiej partii s0» 
cjalno - demokratycznej (na emi- 
gracji) przesłała do komisji walki 
z terrorem politycznym w Gene- 
wie niezmłernie ciekawy memo- 
riat. 

W memoriale tym wskazuje się 
na to, iż przed wojną nie znana w 
Niemczech w ogóle zamachów po- 
litycznych. Obraz zmienił się do- 
piero po wojnie światowej, Pler- 
wszy zamordowany zastał w 1919 
roku Karot Eisner, w roku 1921 
zamordowano Gareisa; w tym sa 
mym roku zamordowano Erzber- 
gera. W roku 1922 by! zamach na 
Scheidemana, a w tym samym rò- 
ku zamodowana WalteraRatenaua. 
Zamachowcy wszyscy pocho- 
dzili z obozu volkische, t. j. z obe- 
cnych hitlerowców. Jeden z ucze- 
stników zamachu na Erzbergera, 
Manfred Killinger jest obecnie hi- 
tlerowskim dygnitarzem, 

Memoriał wskazuje na to, iż pó 
1siej zaczęły mnożyć się zama- 
chy nawet na nie bardzo ekspono 
wanych działaczy lewicowych, na 
ludzi z partii centrowych oraz na 
nacjonalistów niemieckich, Wszy- 
stkie te zamachy były dziełem rąk 
hltierowców, 

Dalej memoriał wspomina o mor 
dzle w Potempie, gdzie pięciu hi- 
tlerowców zamordowało w oczach 
matki komunistycznego robotnika 
Sąd w Bytomiu skazał wszystkich 
= dniu 22 sierpnia 1932 r., a À- 
dolf Hitler, wówczas tylko prze- 
wódca ruchu, nadesłał skazanym 
telegram wyrażajacy solidarność 
z nimi. 

Ówczesny kanclerz Rzeszy von 


niezbędną dla jego celów pomoc |Papen w mowie wygłoszonej w 


Monasterze (Munster) wspom- 
niat o tym tełegramie, mówiąc: 
„W walce paltycznej mord 1 
zemsta maig być dozwolone, prze- 
ciwnik ma stać po za prawem.. 

Samowolu, która przebija sę z tej 

odezwy, źle świadczy o preten- 

sjach do rządzenia państwem“, 

Adolf Hitler na te wynurzenia 
kanclerza Papena odpowiedział * 
mowie wygloszonej w Berlinie: 

„Kto dla Niemiec żyje į umiera 
ma wszelkie prawa, kto przeciw- 
stawia się Niemcom —- ten pozba. 
wiony jest wszelkiego prawa”, 

Hitlerowskich morderców po za 
mianowaniu Hitlera kanclerzem u- 
łaskawiono i triumfalnie wyprowa 
dzono Ich z więzienia. 

W dalszym ciągu memoriał 
wspomina o obozach koncentra- 
cyjnych, o prześladowaniu rodzin 
przestępców politycznych, © dniu 
30 czerwca 1934 roku, czyl o tak 
zw, „Czarnej sobocie”, kiedy wy- 
mordowano setki swoich“. 

Wobec tych aktów terroru mię- 
dzynarodowa technika policyjna 
jest bezsilna. 

Memoriał proponuje przywróce. 
nie w Hitlerii praworządności, nie 
zależności sądów i ustawodaw- 
stwa przez swobodnie wybrany 
parlament. powrót do tolerancji 
religijnej i politycznej, wolności 
prasy. wolności koalicji i t d. 

Jeśli komisja — kończy memo- 
riat — uważa powyższe Środki 
zwalczania terroru za przekracza- 
jące jej kompetencje, to wszelkie 
inne środki zwalczania terroru, a 
ile dotyczą Niemiec, uważamy za 
bezcelowe, szkodliwe i wysoce nie 
sprawiedliwe. 


möj alak na p. Steinberga był 
sklerowany pod niewłaściwym ad 
resem, gdyż twwzględniając jego 
dawne lewicowo - eserowskie po- 
glądy, wiadomo dobrze, że dr. 
Stelnberg w clągu całego swego 
świadomego życia walczył o wol- 
ność — nie tylko dla żydów. 

Ta uwaga H. Erlicha jest całko- 
wicte niestuszna. Nie obchodzą 
mnie w danym wypadku żadne 
zasługi historyczne p. Steinberga 
ostatnie fego wystąpienie bylo ty- 
powo nacjonalistyczne, palemizu. 
ję z nim tylko na tle jego ośwład- 
czenia na zjeździe P. E. N.-Clu- 
hów. W oświadczeniu tym upo. 
minał się tylka o wolność dla Ży- 
dów w Polsce, pomijając cały 
splot zagadnień politycznych | 
szczególnej sytuacji Państwa Pol 
skiego. Na tle tego wystąpienia, 
nie można ge była podejrzewać o 
żadne ogólniejsze  zainteresowa- 
nia, wykraczające poza kwestje 
żydowską. Historia p. Steinberga, 
ważna dla jego ktiografów, mnie 
nie nie ohchodzi. Widzieliśmy już 
bardziej jaskrawe transformacje u 
postaci niewątpliwie wybitniej- 
szych i ciekawszych od p. Stein. 
berga, żeby jego przemiana mogła 
nas wprawić w specjalne osłupie- 
nie. 

Bardzie] zdumiewa mnie druga 
uwaga H. Erlicha, że w artykule 
swoim używam swoistej termino- 
logii, że wymyka mi się nawet 
słówko o „panowaniu Żydow: 
skim”, które tow. Erlich jest go- 
tów potzytać ml jako lewicowco- 
wi za „lapsus linguae", 

Ale nie mam najmniejszej chę 
ci korzyctać w tym wypadku ze 
wspanialomyślnaści mego opo- 
nenta. Zdumiewa mnie natomiast 
nielojalna interpretacja mego iek- 
stu. W omawianym wypadku mó- 
wię wszak nie od siebie, lecz re- 
feruję poglad naszej prawicy spo 
tecznej na sprawę żydowską. Pi- 
szę wszak o tym, że „zakreślanie 
pojęcia walreści i ciemokracjł pro 
mieniem wodzącym sprawy ży- 
dowskiej” potwierdziło by „wszy- 
stkie insynuacje prawicy o demo- 
kracji jako parawaniku wpływów 
I panowania żydowskiego” 

Gdzież tu jest moje ubolewanie 
na temat wplywów czy panowa- 
nia żydowskiego? Doprawdy, te- 


go zarzutu przy uważniejszym 
wczytaniu się w tekst artykulu 
mógł by mi tow. Erlich oszczę: 
dzić. 


Najpoważniejszym jednak za- 
rzutem H. Erlicha pod moim ad- 
rese miest rzekome niedocenlenie 
przeze mnie i zlekceważenie spra- 
wy walki o „stragan* żydowski, 
która polega nie tylko na walce 
konkurencyjnej dwóch grup mie- 
szczańskich, lecz zmierza do cał. 
kowitego wywłaszczenia masy ży 
dowskiej. 

Żałować należy, że tow. Er- 
lich pomijając w danym wypadku 
zasadniczy zrąb mojego rozumo- 
wania, dosiada kónika jedrej prze 
nośnl i obrazu, by snuć stąd wnio 
ski ogólne, sprzeczne z intencją 
całego artykulu, 

Gotów jestem przyjąć jednak 
tę walkę o obraz czy przenośnię, 
choć nie jest ona dla mnie wcale 
zasadnicza, 

Cóż how 
niu? 


iem pisałer w tym zda | 


„Bezmierna krzywa. nędza i. pe 
niżeme warstw pracujących w Pol 
sce, robatników i chlopów, dla de- 
mokracji polskiej nie może być 
rzeczą mniejszej wagi niż krzyw. 
da Żydów, walczących w obronie 
swojego straganu". 

Uznając bowiem prawo ludno- 
ści żydowskiej do ludzkiego ist- 
nienia i walki o byt, nie mogę mi- 


= wszystko wymazywać z pā- 
mieci i świadomości  tragedit 
ośmiu milionów chłopów pol- 


skich, zbytecznych na roli i ska- 
zanych na wegefację, wobec któ. 
rej nawei płówka śledzia nędza- 
rza żydowskiego z zapadiego Szy 
bowa może wydawać się czasem 
przysmakiem 

Rozumiem aż nazbyt dobrze, że 
antysemityzm w chwili obecnej 
jest nietylko walką konknrencyj- 
ną między „aryjskim”. a żydow- 
skim mieszczaństwem, lecz środ- 
kiem walki o rządy  faszystow- 
skie, — w związku z tym jednak, 
nie widzę powodu, dla którego w 
tej walce dwóch konkurencyjnych 
grup mieszczańskich miałbym ży- 
czyć zwycięstwa specjalnie ludna 


ści żydowskiej. Pośrednictwa bo- 
wiem handlowe jest forma wyzy- 


sku, która prędzej czy później 
pod wpływem ruchu spółdzielcze- 
go czy tryumiu socjalizmu musi 
zniknąć I ustąpić miejsca uspołe. 
cznionej gospodarce; zarówno je- 
dni więc jak i drudzy skazani są 
na zagladę. 

W chwili zaś obecnej mogę 
dbać tylko o właściwe, zgodne z 
prawem formy tej walki konku- 
tencyjnej, o _ niewygrywanie tej 
walki ekonomicznej dla cełów po 
litycznych faszyzacji ustroju — 
nie mniej jednak nie widzę powo- 
du, dla którego miał bym zasa- 
dnicza przekładać zasiedztałego. 
w swoim straganie drobnomiesz- 
czańiskiega kupca żydowskiego 
nad chłopa, który óla braku opar- 
cia na wsi może częściowo zna- 
leźć dla siebie warsztat pracy w 
mieście. 

Uznając całkowicie dywersyfny 
charakter „straganowej* propa- 
gandy ze strony naszej prawicy 
społecznej, która nie mając żadne 
go poważnego programu spałecz- 
nego z walki o stragan chce uczy- 
nić namiastkę tego programu I 
źródło imaginacyjnego dobrobytu 
dla całej ludności polskiej — nie 
sądzę jednak aby drobny handel 
miał być wyłącznym przywilejem 
ludności żydowskiej. Zużytkowa. 
nie propagandy  „straganowej” 
dla celów politycznej propagandy 
prawicy nie obala bynajmniej mo 
żliwości znalezienia dla części lu- 
dności chłopskiej oparcia w mie- 
ście. l dla socjalisty sprawa tej 
walki między konkurującymi ze 
sobą grunami burżuazji polskiej i 
żydowskiej, nie może być równie 
ważna i zasadnicza jak sprawa 
walki klasowej, jaką toczy prole- 
tariat z kapitalizmem. 

Ruch spółdzielczy np. któremu 
sekundują ludowcy godzi pośre- 
dnio również w stragan żydowski 
nie mniej boleśnie niż agitacja 
endecka, zasługuje jednak na cat- 
kowite puparcie ze strony soeja- 
lizmu. 

Nie widzę pawodu, dla którego 
należałoby ów  stragan miejskł 
uważać za dziedziczny monopol 
ludności żydowskiej. Sądzę prze- 
tiwnie, że w interesie zarówno 
społecznym jak i politycznym tel 
ludności jest rozproszenie się po 
różnych zawodach, nie zaś sku- 
pianie na shie „odium* otaczają- 
cego środowiska jako na ludności, 
czerpiąceł zyski z najirtratniej- 
szego lecz rajmniej produkcyjne- 
go społecznie zajęcia. 

Tym się tłumaczy zapewne ów 
lekceważacy rzekomo ton, który 
ubódł tak tow, Erlicha, gdy mó- 
wiłem o walce o stragan. 

Co się zaś tyczy perspektyw 
rozwojowych ruchu socjalistyczne 
go, to rzecz prosta, drobnomiesz- 
zcanin polski czy żydowski jedna- 
ko opornym jest dla niego mater- 
ialem, gdyby więc wyeliminować 
nawet całkowicie sympatie naro- 
dawościowe, stwierdzić trzeba, że 
nie ma powodu do angażowania 
się całkowitego i bez zastrzeżeń 
w obronie teraźniejszego stanu po 
siadania ludności żydowskiej, 
gdyż socjalizm znalazł w niej ta- 
kiego samego wroga jak w dro- 
bnomieszczaństwie polskim. 

Było by rzeczą naiwną, robie- 
nie ze „siraganu” środka zarad- 
czego na wszelkie zło społeczne, 
jak chce nasza prasa f. zw. „na- 
rodowa”, — równie naiwną je- 
dnak byłoby rzeczą uznawanie 


jakiegoś monopolu ludności ży- 
dowskiej do „straganu”. 

Nie widzę więc powodu, aby 
Aw „stragan traktować jaka ja- 
kieś „tabu“ czy święty przywilej 
jednej części ludności, choćby isto 
tnie atakowanej i  krzywdzonej 
obecnie, jak ludność żydowska w 
Polsce. Argumentacja więc tow. 
Erlicha podkreślającego tylko po- 
lityczna Ho sprawy, wydaje mi się 
*e zbyt przekonywająca. 

Co się zaś tyczy postawy poła- 
kującej naszej prawicy wobec 
moich tez, na co z przekąsem 
wskazuje H Erlich, muszę stwler- 
dzić, że gdy się wyrwie klika 
słów lub zdań bez związku z ca- 
łością, możsa przykrolć z wszyst- 
kiego co się komu podaba, — 
mniej więcej tak, jak to zrobił 
chyba bezwiednie sam tow. Er- 
lich, wyrywając z całości zdania 
słowa o „panowaniu żydowskim” 
i przypisując mi terminologię en- 


decką, 
Na zlą wclę wogóle nie ma 
rady. 
J. N. MILLER. 
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Dchwala konierencji brakseiskiei 


Uchwalona na posiedzeniu kon | 
terencjl w Brukseli 8 państw nota 
wwzywałąca Japonię do nawiąza- 
mia koniakłu z państwami — u- 
czestnikami konterencji w celu „u- 
datwienia likwidacji koniliktu”, zo 
stała opublikowana w sobotę po- 
południu. Nota ta apeluje do Ja- 
ponił, by zechciała wyznaczyć de 
legatów dla wymiany poglądów z 
przedstawicielami niektórych 
państw -— uczestnikami konieren- 
cji w spra ie konfliktu na Dale- 
kim Wschodzie, oraz jego Ilkwida 
cji. Nota nawiązuje również do 
krytycznego ustosinkowania  slę 
Japonii do Konferencji  bruksel- 
skiej zwłaszcza w odnlesleniu do 
zarzutu, jakoby w konferencji bruk 
selskiej uczestniczył szereg państw 
nie zainteresowanych na Dalekim 
Wschodzie, Nota brukselaka po- 
dziela pogląd prez. Stanów Zjed- 
noczonych Roosevelta w odniesie 
niu do niedawnego jego oświad- 
czenia, że konflikt w jakimkolwiek 
miejscu kuli ziemsklej automatycz 
nie wcląga w orbitę Jego dzialania 


całą „rodzinę narodów". W dal- 
szym ciągu nota przyjmuje do wia 
domości zapewnienia |Japonii, że 
Japonia nie posiada w Chinach 
żadnych ambicji terytorialnych 0- 
raz że pragnie pomóc Chinom w 
ich rozwoju dóbr materialnych i 
moralnych. Proponowana w nocie 
wymiana poglądów, ma się odbyć 
na platformie układu 9 psýstw. 


Na Dalekim Wschodzie | Faszystowskie 


ołach politycznych w Rzy-lciw komunizmowi*, spowoduje 


Komunikat dowództwa wojsk 
japońskich w Chinach: 
Front Szansi: Kolumna wajsk 


japońskich idąca od północy raje 
ła miasto Tajnan, stolicę prow. 
Szansi. 

Front Szanghajski: Sześć dywi- 
zji chińskich podjęła przeciwna- 
tarcia na południe ad kanała Su- 
czo (zachadnie przedmieścia Sran 


ghaju). Atak chiński odparto, Nie 
przyjaciel koncentruje wajska na 
południe od Snezo. 

Front południowy: Desant pie- 
choty morskiej wylądował na pół 
nocnym wybrzeży zatoki Hanczon 
(przeszło sto km. na południe od 
Szanghajn). Lądowanie odbyło się 
pad nsona artylerii okrętowej. 
Walki na tym adeinku trwają. 


Krótkie wiadomości telegraficzne 


— W sobotę mpy m s [= 
ryżu ohrady Rady Naczelnej Partii 
Socjalistycznej, 


— Francuski konsul generalny w 
San Sebastian, przesłał władzom po- 
wsłańczym w Salamance oficjalny 
protest Rządu francuskiego przeciw- 
ko zarządzeniu władz na Wyspach 
Kanaryjskich, zawieszającemn dzia- 
łalność koneularną konsula francu- 
skiego w Las Palmas oraz innych 


Senat gdański o deklaracji 


polsko-niemieckiej 


Rita prazowe Senata Gdańskie 
go cznło się powałanym do wyda- 
nia komunikatu interpretującego 
deklarację mniejszościową polako 
niemiecką. W komunikacie gdań- 
akim Senat „wita zasady ustalone 
przez Rzeszę i Polkę w sprawie 
traktowania mniejszości narado- 
wej, jaka doniosły postęp w nor- 
Mmalizacji stosunków polska - nie- 
mieckich obciążonych w dawnych 
latach przez tak silne napręże- 
sih” 

Nawiązując do zwrotu o spra- 


wach gdańskich w komunikacie o 
rozmowie ambasadora Lipskiego 
2 kanclerzem Hitlerem komentarz 
himra Senatu gdańskiego twier- 
dzi, że przez ten zwrot dano wy- 
raz temu, iż stworzone wskutek 
bezpośredniego poroznmienia sto 
smki polsko - niemieckiego po- 
siadają zmaczenie tak wielkie, że 
„normalny i odpowiadający lud- 
naści gdańskiej rozwój sytuacji 
nie może tych stosunków  zakłó- 
ma. 


Haiti i San Domingo 
w przededniu wojny 


Stosunki między republiką Hai- 
ıl I republiką San Domingo są nad 
zwyczaj naprężone, Dzienniki a- 
merykańskie wyrażają obawę, że 
wkrótce między obu republikami 
wybuchnie wojna, Przyczyną tega 
stanu rzeczy był wypadek opusz- 
czenia granie Haiti, — które prze 
chodzi obecnie silny kryzys ekono 
miczny — przez grupę liczącą 0- 
kolo tysiąca mieszkańców. Uchodż 
cy przekroczywszy granicę udali 
się w poszukiwaniu pracy do jed- 


nej z okolic San Domingo, gdzie 
zostali otoczeni przez tamtejsze 
wojsko 1, jak twierdzą źródła ofi- 
cjalne z Haiti, byli wybici do no: 
gi. Naprężenie wzrosło do tego 
stopnia, że na żądanie departa- 
mentu stanu w Waszynglonie, po 
seł SŁ Zjedn. akredytowany © 
Haiti, a przebywający obecnie = 
Hawanie, udał się natychmiast dla 
objęcia z powrotem swego stano- 
wiska, 


Kronika K 


7 
Dyżury lekarzy 
Dnia 8 listop. — noc. 
Tochowiea Leon — Pijsrzks 5, tel. 
17737. 

Kors Zygmnni — Szndomierska 5, tel. 
11640. 

Tapper Amoll — Kalwaryjska 1, tal. 
18452. 

Nawak Tadeusz — Fędzichów 4, tel. 
13241. 


Radio krakowskie 


PONIEDZIAŁEK, B B. M. 
18.45 Kcncert rozrywkowy. 14.45 
Wiad, bieżące. 14,5, Kwadrans mu- 
ryki klasycznej — płyty. 16.06 Stu- 
chowisko dla młodzieży: „Dziwna 
przygoda harcerza", 15.25 Lokalne 
gospodarcze. 14.10 Lokalne 

wiad sporiowa, 18.15 tUwory forte 
pinnowe — wykona Sten, 
18.40 Pogadanka „Ogrody szkolne! 


rakowska 


wygl. Eupieniusz Frączes. podinspe. 
ktor szkolny, 18.55 Program na dzieć. 
następny. 23.00 Płyta za płytą — m 
zyka wowem 


Co grają w kinoteatrach 


ADRIA: „Wódz czerwonoskórych" i 
„Z miłości dla Ciebie”. 

ATLANTIC; „Droga do Rio Janeiro” 
i „Postrach opery”. 

BAGATELA: „Marokka“ i rewla „Je- 
sienna sałatka”, 


KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Nie 


zwyciężany Bili" i „Świecznik królow. 
ski” 
PROMIEN: „Atak a Świcie, 
STELLA: „Piętra wyżej”. 
UCIECHA: „Alak o Świcie”. 
WANDA: „Czar cyganerii", 
KINO 


DOMU ŻOŁNIERZA: 


i „Sprze- 


kronika Poznańsko-Pamorska 


Radio-Poznań 


PONIEDZJAŁEK, 8 B. M. 

13.00 Życie kulturalne i spoleczne 
Poznania, 1806 Koncert życzeń, 
14.05 Przegląd giełdowy. 14.15 Film 
1 rewia — plyty, 18.10 Wiad. sporto- 
me lokalne, 18.16 Program na jutro. 
18.20 Skrzynka ogolna, 18.30 Pogn. 
danka społeczna. 18.35 Pieśni polskim 
wykona chór „Gędźba” z Wma 
18.36 Co dziec usłyszą w radia, 23.00 
Zwspół smyczkowy „bra arte“ g%% 
kwintet. 


Radio-Toruń 
PONIEDZIAŁEK, 8 B. M. 
18.00 Dla każdego coś ładnego — 
płyty. 14,00 Wiad. z Pomorza i parę 


informacyj. 18.16 Program na jutro. | rat: 


18.55 Wiad, sportowa z Pomorza. 
23.00 Na dobranoc — płyty. 


KINA 


APOLLO: “matm”, 

CORSO: — „Kapitan Blood" 
GLORIA: — „Tylko raz kochała”: 
GWIAZDA:  „Szesnastolatka”, 
Mea KUPGLIS: „Więzy. Miłości”, 


OŚWIATOWE T. C. L.* „Orzeł 
leci do Chin“, 

RENAISSANCE: „Niesamowity 
dom". 


SŁOŃCE: „Slódme nieba”. 
SFINKS: „Hrabia Monte Chri- 
sto”, 

ŚWIT: „Diabły wybrze: 
TĘCZA . Łazarz: „Tańczący Pi- 


18.16 Pogudanka aktualna, 18.25 Lex| TĘCZA.WILDA: „Bogate hie- 
AJ Kwartet OE dactwa”. 
Miejskiego w Bydgoszczy — Ale- z. 
r Gajd zak ipa ust | WILSONA: „ły ca w Ostroj iwiecisz 
1840 Lekcja iązyka polskiego. | eo 


tresańóh agentów konsularnych 
na Wyspach Kanaryjskich, 

= © miejscowości Silvan pod 3 
rozolimę doszło do nowych staré, 
podczas których żołnierze angielscy 
zabili 1 Araba i jednego ranili. Wsku 
tak tego lncydentu wojska i policja 
przedsięwzięły liczne areeztawania. 

— Specjalny korespondent Havasa 
dowiaduje się, że w związku z krwa- 
wymi wypadkami pomiędzy žandar- 
meria a chłopami chorwackimi w dn. 
1 listopada w Novi Gradac pod Vi. 
rovicą, Włodzimierz Maczek, prze- 
wódca opozycji chorwackiej, wysto- 
sował do premiera Stojadinowicza 
list otwarty, kursujący obecnie w o- 
lotkach, Maczek twierdzi w liścia 
tym, że w zajściach tych zginęła 5 
osób, a nie 4, jak głosiły komunikaty 
urzędowe. że ofiary były tylko po 
stronie chłopów i że w czasie przeno 
szenia rannych do szpitala w Virovt. 
e7. transportujący ostrzeliwani byli 
+ koloni. b, kombatantów serbskich. 
Maczek oświadcza wkońcu, że gwalt 
nad narodem chorwackim spotka się 
odtąd z gwałtem, Ponadto donoszą, 
Że tegoż dnia pod Daruvar, zamor- 
dowany zosta] z zasadzki przez o- 
sadnika serbskiego przewótca miej. 
scowej argarizacji chorwackiej per- 
ti chłopskiej, 

— Ojciec éw. przyjął mgr. Tide- 
brando Antonnitto, chargé d'affaires 
Watykanu przy rządzie w Burgo: 
Mgr. Antonnitto przybył do Włoch 
od czas mianowania chargó daf. 
fatres o raz pierwszy. 


— W sobote odbyla się w Iranie 
uroczystcść z powodu podjęcia ruchu 
kolejowego między Hiszpanią 1 Fran 
cją. Po raz nierwszy od przeszło ro. 
ku przeszły pociągi przez moat ko- 
lejowy w Trunie. 

— Komisja wyborcza Sejmu gdań 
skiego ustanowiła na miejsce peis 
centrowego Kurowskiego, który zło- 
żył swój mancal poselski, centrowca 


DZIB: 8.%1, poniedzialek. 

19.30 Dyskusję na temat „Droga 
rozwoju, czy droga przewrotu?“ 
zagai Stanisław Thugutt, 

21.55 Arcydzieła muzyłu symfoni- 
cznej VI Symfonia H-moll Czajkow. 
akiego w wyk. Orkiestry F. R. pod 
dyr. Grzegorza Fitelberpa. 


WARSZAWA I. 


PONIEDZIAŁEK, DN. § B. M 

6.15 Pieśń. 6.20 Gimnastyka. 6.40 
Muzyka — płyty. 7.00 Dzien. Pro. 
1.16 Myzyka — płyty. 8.00 Audycja 
dle szkół. 11.15 Aud, dla szkół, 11.40 
Wywiad z cukiernikiem. 11.57 Hej. 
nał. 12.08 Przerwa obiadowa przy 
mikrofonie — tr. z Świetlicy robotni- 
czej. 

15.30 Wiad gospodarcze. 15.45 Z 
pleśnią po kraju. 16.15 Wesoło | sen- 
tymentaine — w wyk. Krakowskie. 
go Kwarietn Schrammla. 16.50 Po- 
gadanka akt, 17.00 Semmelwe:ss — 
twórca antyseptyki — odczyt — wy- 
głosi K. Brukowski ze Lwowa. 17.15 
Rec, klarnetowy ~  Kurkiewicza. 
11.60 Pog. sportowa. 18.00 Wiad. 
sportowe. 18.10 Pianistki jazzowe— 
płyty. 18.20 Program na jutro. 18.35 
Aud. dla wei, 19.00 Aud. strzelecka. 
18,30 Droga do rozwoju czy droga 
przewrotu — dyskusje zagai Stani. 
sław Thugutt. 19.50 Tog. aktualna. 
30,00 Koncart rozrywkowy z Poma- 


W prza-wie: I, Tr. z pos. PAL. 
I. Dzieu. wiecz.- 

21.85 Nowcści literackie. 21.55 Or. 
kiestra P, R. pod dyr. Grzegorza Fl- 
telbergu, Piotr Czajkowski; VI Sym- 
fonia. 22.50 — 24.00 Ost. dzien. wie. 
m 


WARSZAWA IL 


PONIEDZIAŁEK, DN. 8 B. M. 

13.00 Koncert rozrywkowy — pły- 
ty. 14w0 barę imformacyj. 1405 Pro 
gram na jutro. 1410 Rola Londynu 
= muzyce — repertaż z płyt — w 
oprac, Stanisława  Golachowskiego. 
15.10 Muzerm, w którym warczą ma 
szyny — felieton B. Wasyłewskiego. 
15.25 Muzyka taneczna w wyk. zes 
połu Fr. Witkowskiego. 18.00 Muzy- 
ką lekka — płyty. 13.60 Soliści: Z. 
+samsza — wiolonczela, J. Wtorze- 
cka — śpiew, 19.50 Życie kulturalne 
stolicy. 19.55 Wiadomości sportowe. 
22.00 Reportaż. 22,16 Muzyka lek. 
ka | tan — płyty, 


Wawera. Równocześnie «yu 
następcę posła socjalistycznego Stra 
phela, który również zrezygnował. 
Na jego miejsce wszedł Karol Reh- 
berg. 


— Lomik Manrycy Arnous pobit 
światowy rekord szybkażeł na dystansie 
tysiąca kilometrów dla dsrmonohawych 
samolotów z 6<la i pół litrowym sil. 
nikiem, oslągając preeciętną 297 km. na 
nadzinę. (Poprzedni rekord wynosił 282 
km/godz), 

— „Journał" donosi, że bibtia, któ 
ra została znaleziona podczas ostat- 
niej rewizji, dckcnanej w domu gen. 
Skoblina, istetnie zawiera tamy szyfr, 
tżywany przez niego w koresponden 
cji poufnej, Mianowicie dzięki zasto- 
sowaniu odpowiednich czynmków che 
mieznych, ujawniony został na pierw 
szej stronie tej keiążki szczegółowy 
klucz szyfrowy, napisany t, zw, atra 
mentem Rympatycznym. Orikrycie to 
umożliw, zarnajomienia się z treścią 
poufnych Metów, znalezionych w mie 
szkaniu gen. Skoblina, 


mie przystąpienie Włoch do *=- 
miecko - japońskiego paktu anty- 
komunistycznego uważane jest za 
stosowną odpowiedź na dążenie 
pewnych państw do stworzenia 
bloku antyfaszystowskiego. Koła 
dyplomatyczne przewidują bliž- 
szą współpracę trzech państw, któ 
re zawarły porozumienie, również 
i w innych dziedzinach, — co nie 
wątpliwie zmniejszy możliwości 
Ściślejszego porozumienia pomię- 
dzy Anglią i Włochami. Koła te 
wskazują na to, że Anglia nie mo 
że patrzeć przychylnym okiem na 
bliską współpracę Włoch i Ja- 
ponii. zwłaszcza w chwili, gdy in- 
teresy brytyjskie na Dalekim 
Wschodzie zagrożone są przez ak 
cję japońską. Wezwania skiero- 
wane przez trzy połączone pak- 
tem mocarstwa do pańatw, które 
„skłonne sg wzmocnić walkę prze 
a 


Nowe wyroki śm erci 


Jak donosi „Krasnaja Gazieta”, 
wyrokiem sądu eknzano 6 ctób na 
karę śmierci przez rozatrzelanie, 
zaś dwie osoby na 10 lat więzie- 
nia w wyniku głośnej eprawy o 
zatruwanie zhoża, przeznaczone- 
go na zasiewy, w pskowskira „Za- 
gotzierno”. (ATE). 


trójprzymierze 


prawdopodobnie, według pogla- 
dów tutejszych kół politycznych. 
— dalsze kroki ze strony tych 
państw, być może nawet, przystą 
pienie do paktu. Porozumienie 
niemiecko - japońzko - włoskie 
przyczynia się znacznie do zaryso 
wania głęhokiej różnicy pomię- 
dzy dwems ideołogicznymi bloka 
mi świata. 


Zamiary Japonil 


Dziennik „Kokumne*., który 
jest wyrazicielem zapatrywań 
wpływowych kół wojskowych 


stwierdza w artykule wstępnym. 
że mocarstwa reprezentowane w 
Brukseli, porzuciwszy początko- 
wy zamiar połępienia Japonii. 
skłonne są obecnie do zastosowa- 
nia bezstronnega pośrednictwa. 
Japania ze swej strony gotowo 
jest zawrzeć układ z Chinami pod 
warunkiem jednak, iż będzie ov 
przymierzem. przeciwko  bolsze- 
wizmowi, przy czym armia chiń- 
ska zastąpiona zostanie przez 
|przeciwkomunistyczną żandarme- 
rię, pozbawioną karubinów ma- 
szynowych, artylerii i lotnictwa i 
pozostającą pod nadzorem janoń 
skich instruktorów. 


Nagroda literacka i naukowa 


Sąd konkursowy nagrody lite- 
rackiej m. st Warszawy na posie 
dzeniu w dn. 6 b. m. przyznał na- 
grodę za rok 1937: 


W sali Resurey Kupieckiej w 
Warszawie odbyło się drugie » 
rzędu zebranie przedstawicieli 
Związku Wydawców Dzienników 
i Czasopism i Związku Dzienni- 
karzy R. P. oraz wydawców i ma- 
czelnych redaktorów dzienników 
warszawskich. Na zebraniu tym 
sformułowano zasady, które ma- 
ja obowiązywać w  polemikach 
prasowych. 

Zasady te zmierzają do wyłącza 
nig z życia prasy czynników, ob- 
niżających poziom moralny dy- 
skneji I informacji prasowych i 
szkodzących powadze oraz intere- 
som prasy, jako przewodnika i 
informatora opinii publicznej, 

Ustalono, iż w działalności in- 
formacyjnej i publicystycznej win 
na być przestrzegana ścisłość in- 
formacji, lojalność, przyzwoitość 
jorm i dbałość o dobre obyczaje 
prasowe. 

Powyższe zasady, jek również 
postanowienia w sprawie powoła 
nia komisji orzekającej, mającej 
słać na straży przestrzegania usta 
lonych zasad, zostały przyjęte 
przez następujące wydawnietwa: 
„A. B. C“, „Pol. Ag. Agr.“, „Czas“, 
„Dobry Wieczór — Kurier Czer. 
wony“, „Dziennik Ludowy" 
„Dziennik Poranny“, „Dzień Do- 
bry“, Agencja Telegraficzna „Ex- 
a 


Konfiskata 


Z polecenia Komisariatu Reg- 
du skonfiskowano we wszystkich 
księgarniach książkę p. t. „Hisz- 
pania bohaterska“ Jędrzeja Gie- 
rtycha. 


Król w roti maszynisty 
kolejowego 


Na życzenie króla bułgarskiega 
Borysa, który bawi obecnie w Lon: 
dynie jedno 2 angreiskich towarzystw 
kolejowych oddało da dyspozycji mo- 
narchy lokomotywę jednego z naj- 
szybezych pociągów angielskich tzw. 
expressu koronacyjnzga. Król Bo. 
rys, który jak wiadona jest zapala. 
nym  maszynstą-amatorem prowa- 
dzieł sam pociąg i osiągnął znaczni 
szybkość 1]4 Lm. na godz, Król wy- 
razi} wietkia zadowolenie z przebiegn 
podróży. 


Wieści z Tyketu 


Dyrekter Muzeum Historycznego 
« Nowym Jorku Cutting, który po- 
wrócił do Fembaju po dłaższym po. 
bycie w Tybecie, oświadczył przed. 
stawicielom prasy, Że  arzkolwiek 
Rząd tybetanski nie jest życzliwie 
zaposobiony dla Japończyków, to jed 
nak jest zadowolony z obecnego 
targu między Chinami i Japonią, 4% 
targ ten bowiem wdaremni1 plany 
chińskie, idące w kierunku poddania 
Tybetu swym wpływam. 

— Cutting oświadczył, że po maż 
pierwszy w historii Tybetu ukazał 


press", Express Poranny", Gazeta 
Polska“, „Goniec Warszawski”, 
„Ilustrowany Kurier Codzienny", 
Agencja „Iskra“, „Katolicka A- 
gencja Prasowa“, „Kurier Co- 
dzienny 5 groszy“, „Kurier Poran 
ny“, „Knrier Warszawski“, „Ma- 
ły Dziennik*, „Nasz Przegląd“, 
„Palska Zbrojna", „Robotnik“, 
„Warszawski Dziennik Narodo- 
wy“, „Wieczór Warszawski”. 

Jednocześnie zgromadzeni przed 
stawicielc prasy warszawskiej za- 
prosili wydawców i redaktorów 
naczelnych innych pism polskich, 
wychodzących na terenie Rzeczy- 
pcepolitej i Gdańska, ahy przy- 


stąpili do protokólu. przyjętego 
na zebraniu. 
Umowa powyższa wchodzi w 


życie z dniem ogłoszenie w pre- 
wo, 


Z DNIA 


RACING CLUB TWIERDZI. 18 
WILIMOWSK]I I GÓRA SAMI SIĘ 
ZGŁOSILI. 

Paryski dziennik L'Auto przynosi 
w swym piątkowym numerze list pre 
zesa Racing Clubu p. Levy, który 1- 
mieniem Racing-Clubu twierdzi, iż 
posiada dowody jakoby Wilimowski 
sam miel zaproponować przystąnienie 
do Racing-Cłuhu. a nastepnie po me- 
em Liga Polską — Bologna Wil- 
mowsk! i Góra sami zgłosili się do 
lokalu klubu, P. Levy twierdzi dalej, 
że wprawdzie kontraktów nie padpi- 
sano, ale wzrunki zostały całkowicie 
omówione. Jednacześnie p. Levy pro- 
testuje przeciwko podejrzeniom jako 
hy grarże pulecy zostali | adstępem 
zwabieri do lokalu klubowego i wid 
.. 


Przedstawiciel zarządu Polskiego 
Zw. Pilki Nożnej wyjechał w sobotę 
na Śląsk dla przeprowadzenia dacho 
dzenia z Wilimowskim na powyższy 
temat. Sprawa będzie omówiona na 
zebraniu zarządu PZPN w nadeho- 
dzący poniedziałek, 


CHIŃCZYCY BIJA JAPOŃCZY. 
KÓW, ALE W PIŁCE NOŻNEJ. 


Z Tokio donoszą, że mimo toczą- 
cych się walk w Chinach Pólnoenych 
Tozegrany został na granicy Mandżu- 
rii mecz piłkarski nomiędzy kolejarza 
mi chińskimi ł janońskimi, Chińczycy 
odnieśli uwycięstwo w stosunku 2:1. 


WYSTAWA MALARSKA NA 
TEMĄTY SPORTOWE. 


Komitet główny obozów rmłodzizży 
artystycznej otwiera dziś w niedzie- 
lę a godz. 18 w gmachu Stadionu Woj 
ska Polskiego (ul. Łazienkowska 3) 
wystawę prac malarskich  uczestn]- 
ków obozów letnich wychowania fi- 
zycznago. Po otwarcia wystawy odbę 
dzie sie wieczór artystyczny z udnia- 
łem Jana Ekiera, janreata konkursu 


Się niedawno dziennik w języku ty- 
betańskim, wydawany w Calimpong. 


— Wiadomości o znalezieniu no- 


fjaka nieprawdziwe, 


szopenowskiego oraz studentów Pañ- 
stwowego Konserwatorinm Muzyczne 
go I Państwowego Instytutu Sztuki 


wego Dalaj.Lamy Cutting określa | Teatralnej, Wystawa trwać bedzie od 


Jm 14 b. m. 


i WIADOMOŚCI SPORTOWE 


BOKS 


m. st. Warszawy 


Marii Kumcewiczowej za cało- 
kształt działalności literackiej, a 
w pierwszym rzędzie za prace. 
związane z Warszawą. 

Nagrodę naukową m. st War- 
szawy Sąd konkursowy przyznał: 

Konstantemu _ Krzeczkowskie- 
mu, profesorowi Wyższej Szkoły 
Handlowej oraz Wolnej Wszech- 
nicy Polskiej z tytułu jego prac 
maukowych w zakresie polityki 
społecznej i komunalnej. 


Dochody i wydatki 
w październiku 


Tymczasowe zamknięcia ra- 
chnnków skarhowych za paździer 
nik wykszują dochody ogółem w 
kwocie 197.659 tys. zł. i wydatki 
— 196.264 tys. zł. 

Nadwyżka dochodów nad w;- 
datkami wynosi zatem 1.395 tyn. 
zł. Ponieważ pierwsze 6 miesięcy 
bieżącego roku budżetowego przy 
niosły nadwyżkę w łącznej mmie 
2.240 tys. zł. przeto nadwyżka od 
kwietnia do października r. b. 
włącznie wynosi 3.644 tys. uł. 


MAJTMAZYCKI FRZEGKYWA 
I MUKIM 

Use Amru menaa Bababa 
poznańskim i łódzicim Geyerem zakoń 
czył się zwycięstwem zespołu noznań- 
skiego w stosunku 10:6. Sensacja te- 
go spotkania jest porażka Majchrzyc 
kiego w walce z Pisarskim, Drużyna 
gości, jaka całość, nod wzgledem m- 
chnieznym ustępowała bardziej ruty- 
nowanej ósemce Sokała. Goście uzy- 
skali 2 punkty w wadze koguciej, 
wskutek nadwagi Janowczyka (w.o.) 
W spotkaniu towarzyskim Janowczyk 
w 1-ej rondzie wygrał z Wajciechow 
skim Bolesławem wskutek poddazin. 
sie tegu ostatniego. We fch 
walkach zaobserwowano żywa 1 var- 
dzo ambitną walkę. 


ZARZAD Z, Z. ZEZWOLIŁ 
SLAZAKOM NA WYJAZD. 
Zarząd Zwiazku Polakich Zwiąt- 
ków Sportowych zdecydował się wy- 
dać zezwolenie na wyjazd Ślaskiej re 
prezentacji hokejowej na wyjazd 
Berling na turniej miedzynarodowy 
od 1A — 22 b, m. pod warunkiem. że 
drużyna zostanie wzmocniona dwoma 
graczami  poznańskimi, odbedzie 
przed wyjazdem tygodniowy trenmg 
1 na turmiejn rozegra w ciągu tygo- 
dnia najwyżej 4 mecze. 


PIŁKA NOZNA 


SKŁAD WARSZAWY NA MECZ 
Z ŁODZIĄ. | 

Skład reprezentacji Warmzawy n= 
międzynarouawy mecz prźkarski z ta 
dzia, który odbędzie sie w dn. 11 1- 
stonada w Łodzi, przedstawia się na- 
stepująca: 

Juchimek (Warszawianka). Marty 
na (W), Szczepaniak (Polonia). Prze 
zdziecki II (Legia). Cebulak (W.) 
Odroważ. Kisieliński (Polonia), Ma. 
zurkiewicz (Czarni Radom). Smaczel 
Święcki, Parych (W), Rezerwa: Ka 
ler (P), Skoczyńeki (W), Wemiow. 
ski (Orkan). 


SZTAFETA 


ROBOTNICZA 


Str 


4 


ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEŃ SPORTOWYCH R. P. 


W pierwszą rocznice 


ta ogień wzniecony przez Nie- |do serc wymową szczerą i mo' 
ga w ich sercach prostych i cną. Z nich płynie wiara Í za- 
szczerych. Nie zapomina się ta |chęta do dalszej pracy, 


Chociaż już rok minął jak od 
szedł ad nas na zawsze, pamię- 
tamy Go wszyscy jakby to by 
ło wczoraj. Żyje wśród nas za- 
wsze świeży, zawsze żywy „ba 
nie umiera ten, co życie swo 
je wiąże z dolą proletariat 
Lała przeminą a pamięć o Nim 
pozostanie, Kto był na cmen 
tarzu w Zaduszki, ten widzial 
szeregi ciągnących przed Jega 
mogiłą. to byli robotnicy... 

Żyć będzie wśród nich, bo 
przetrwa wszystkie burze i 
zastawił po sobie dzieła, które 
przetrwa wszystkie burze i 
wszystkie zapomnienia. — Po- 
zostawił zorganizowany sport 
robotniczy. Na miejsce tych, 
co jutro zejdą z boiska, biezar 
i ringu przyjdą inni młodzi, któ 
rzy ohetjmą pracę społeczną, 
pozostawioną im przez Dr. Je- 
tzego Michałowicza. 

Klub, którego był członkiem 
— R. K, S, „Skra” objal pieczę 
nad Jego mogiłą. Razem ze 
Skrzakami przeżyliśmy  głębo 
kie chwiłe wzruszenia na Aka 
demii w dniu 29.X. a nazajutrz 
na cmentarzu. Ten znicz raz- 
niecony dłońmi Skrzaków na 
mogile ich ukochanega Jurka 
io symbol więzi ze zmarłym. 


Poiziat ma Nl. Ai KI. A 


W piątek, dn. 5 b. m. odbyło 
się Walne Zebranie R. P. A. W. O. 
Z. Tenisa Stołowego, 

Na zebranie przybyli przedsta- 
wiciele wszystkich klubów robot- 
uiczych Okręgu Warszawskiego— 
posiadających sekcję tenisa stoła- 
wego. 

Wyboru nowych władz dokona- 
no prawie jednogłośnie. Przed 
tym jeszcze przewodniczący ustę- 
pującego Zarządu zaznajomił ze- 


przeprowadza ROA WOZIS 


kich chwil, są mocne i trafiają 


W. R. S. K. O, urządza w dniu 5 


ST. SAIRA 
mni —— 
-go grudnia o godz. Il-ej rano 


„w Sali Ateneum 


UROCZYSTĄ AKADEMIĘ 


ku czci twórcy sportu robotniczego, 


tow. dr. JERZEGO M:CHAŁOWICZA 


Poza bogatą częścią artystyczną scharakteryzowana będzie dzia- 
łalność Zmarłego na wszystkich odcinkach pracy. 
Wzywamy kluby i organizacje robotnicze do licznego udziału. 


Krótkowzroczność kleru 


może zniszczyć sport polski 


Polski Związek Narciarski ro- 
zesłał do podiegłych klnbów na- 
stępujący komunikat: 

„Państwowy Urząd W. F. i P. W. xa- 
rządził pismem POUFNYM z d. 5.VIII. 
1937 Nr. 152/pf. og. ahy wszelkie termi- 
ny impres f uroczystości sportowych by- 
ły uzgadniane u miejscowymi władzami 
administracyjnymi i duchownymi, przy 
czym z władzami duchownymi w tym 
Susie, aby terminy te nie zbiegały się 
* godzinami nroczysteści kościelnych. 

Powodem wydania sarządzenia jest 
fakt, że w wielu wypadkach urządzenie 
magii sportowych w godzinach uroczy- 
Spb kościelnych (jak uroczyste zale 
tokswa, procesje i t. p.) powoduje 44e- 
„abne zadrażnienie stosunków z du- 
chawieństwem i nie pozwela malejscowe: 
ma społeczeństwu branis pełnego udzia 
ła w nrorzystościach". 

Na jakiej podstawie PUWF wy- 
daje podobne zarządzenia? Wi 
dać, że podstawy żadnej nie byłe, 
skora wydaje się go z wstydliwym 
dopisem „Poutne”. 

Kler wykazał już niejednokrot. 
tie swoje niezrozumienie dla 
sportu. Państwowy Urząd W. W. 
powinien jednak zdawać eobie 
sprawę, że podobne zarządzenie 
może osłabić aport polski, 

Znając żądania kleru, nie be- 

zie można mrządzać zawodów w 
święta przed południem. Mamy za 
mało boisk i może ich zabraknąć, 
© ile wszystkie mecze przeniesio- 
RJ 


LJ. (wów) wyorywa z liderem (igi okręgowej 


Ramnsr « Przemyślu mecz o 
mistrzostwa lwowskiej Ligi Okręgo- 
wej między RES.-em, a miejscową 
Polonią zakończył się zasłużonym 
zwycięstwem robotników 2:1, 

Bramki dla RES. zdobyli: Deutsch 
Wan i Żelazko, dla Polomi Klei, Sẹ- 
dziował por, Szybe. W drużynie 
RKS. wyróżnił się uoskorały bram. 
karz Zub, pomocnik Neuman, oraz 
na 


branych z programem pracy, 

Postanawiono w najbliższej 
przyszłości zorganizować mistrzo- 
stwa drużynowe, celem wyłonie- 
nia kl. A. i B. Sześć klubów, które 
uplasują się na pierwszych miej- 
scach utworzyłyby kl. A. reszta 
zaś kl. B. 

Waro zaznaczyć, że kluby to- 
botnicze zrzeszone w RPA stano- 
wią większość klubów, będących 
członkami WOZTS ogólnego, 


skrzydłowi Żelazko i Palamarczuk, 
Trzeba pogratulować RKS-ow+ 
który zdobył „złote ostrogi“, bijąc 
leadera Ligi okręgowej „Polonię“, 
na jej własnym gorącym gruncie w 
Przemytu. Zwycięstwo to, w pełni 
zasłużone, jest zasługą bezsprzeczną 
internacjonała piłkarskiego Deutsch- 
mena, który prowadzi drużynę w 
znaczeniu fizycznym i maralnym. 
Kiedy trzeba trenuje drużynę, a kje- 
dy grozi jej niebezpieczeństwa „na- 
stawia karku” i — gra skutecznie. 
Po tym zwycięstwie RKS. znajdu- 
je się na T miejscu w tabeli, 
RES.owi pozostały do rozegrania 
jeszcze ćwa mecze w rundzie jesien- 
nej. Sądząc po formie wykazanej w 


Przemyślu. drużyna robotnicza zaj. 
mie jedną z czołowych lokat, 
DRUŻYNA TUR-a U PROGU 


KL A. 
TUR. Carpatia (Glinnik Mariam- 
polski) Ialicyjny KS. Podhala (No- 
wy Sącz) — 4:4 (2:1), Rozegrane w 
Nowym Sączu kwalifikacyjne zawo- 


dy pilki nożnej o wejście do kl. A 
wyłoniły drugiego finaliste, którym 
okazata się młoda lecz technicznie 
dobrze postawiona drużyna Carpati. 
Gra przez cały czas przy przewadze 
technicznej gości, dla którys Bram- 
ki uzyskali Kaez (3) i Kumorkic- 
wicz, dla Policyjnego Szwechłowicz 
(2). Olesiak i Pawetkiwicz, Sędzio. 
wał p. Stanislaw Woźniak. 

SUKCES RB KLASOWEJ DRUŻYNY 


Przemyśl. W rozgrywkach o 
puhar Pancernych w Żurawicy osią. 
gnięto następująca wyniki. RKS. 
Polna — Czuwaj Ib 6:0 (2:6), Do. 
skonała gra B klasowej drużyny, dla į 
której bramki zdobyli Dobosz (2), 
Szałaj, Pobidyński, Wag © Jachi- 
mecki, 


TUR. łóżzki w Kl. A 


W decydującym meczu o wejście 
do łódzkiej klesy A, siatkarze TUR.-a 
pokonali Makat: 30:19, awansując da 
wyższej klasy. 


"Rywalizacja warszawskiej Skry i mysłowickiej Siły 


nadaje ton ubiegłemu sezonowi lexkoatletycznemu 


100 M. 1.500. Ronan go 
R. = Skra ; 

i TUR. Oz. 144|Lisowski Skra tA kajewski Skra 3797 
Kozłowski Skra Jas] Mulak_ Skra ASEA zymła Sita myst, 37,96 
Skarżyński Sarm. J47|Kawecki Siła Myat. AELA (7 miawski Skra 33.14 
siaczmarczyk Skra _ JoajUrbański II Skra 4944) Siachoń Siła Mys, 32,72 
Dobrowolski Gwiazda ]4%|Baum TUR Ł. Brus Skra 31,66 
Mulak Skra Ita) Michalski Skra Wojewodz Skra 3122 
Kajew:ki Skra aA > oniarck Skra Waryszewski Skra 30,90 
Gruliski ha Prechier Gw. OSZCZEP. 

Goj Siła Mysławice Skalik Sita M. NRY d 
Ślechoń Siła M. Šrzega Siła M. klima 
Czerniawski Skra 
-s 3.000. Jaźwiński Skra 
Ad ka I RI 
Mulak Skra a Er 0) Mejer Hap. Fo. 
Kaczmarczyk Skra 24 Michalski Skra © 9341| Wojewoda Skra 
Sobczak TUR Łódź p gas z Ae EEA E JSK 
À SE) |Szerman Gw. 9452 grozy! 
Goj Siła Mysłowice SAAT aan Gw. Ust! Ślechoń Siła M. 
Wajciechowski TUR. EA” | pana. R o 
Śtachcń Siła M. oO a ła SADZIE 
Kazłowski Skra BO LE or orakiETUR LOE TO 
Bielecki TUR Sosn. 10.14,2 l 
Pest JI Skra maję Waryszewski Skr: _ 424 
rechter Gw. 10.27,0 | Warye s 
kosa 10.466 | Wojciechowski Tur.P. 6.05 
w e Kozłowski Skra [e 
ii Zymła Siła My: ia 
Mulak Skra Grzesik Skra 57 
Goj Siła Mysł. Lisowski Skra 16.18.8 | Stachań Siła Mysł. LN 
Ambroziewicz Skra Kawecki Siła M.  16.59.8| Goj Siła Mysłowice Att 
Kaczmarczyk Skra Eichel Skra 17.13,0| Ambroziewicz Skra 5,70 
Mleczko Skra $5 |Skolik Siła M. _ 17384] Sala Skra ist 
Skalny TUR. Łódź SL2|Sitko Tur. Szop. 17384 A 
Li iecki Skra Michalski Skra 12484 UAE 
Faliński Skra %a|Olejniczak Skra 1752 | Waryszewski Skra 
Lefler Skra Śujecki S' ra 19.07,0 Kaczmarczyk Skra 
Pest I’ -a Misztal Skra 18282| Kurosió Tm E, 
Molak Skra 
pa KULA. Salwa Skra 
Pest III Skra f 
Mulak Skra Altuchna Skra Szpetecki ZZK. Lwów 150 
Lisowski Skra Zymła Siła Myn. S Juchnicki Bałtyk 15% 
Michalski Skra Kajewski Skra 115% Lisiecki Skra 148 


Urbański IĻ Skra 
Ambroziewicz Skra 
Kawecki Siła Myeł. 2 


Stachoń Siła Mysł. 
Żórawłow TUR. Ł. 
Menam Skra 


1823 Ambroziewicz Skra 147 


mi! 
u TYCZKA. 


Próżański Gw. E wstaewski Skra 1517 Kaczmarczyk Skra 290 
Strumpf Gw. Wojewoda Skra WA. Prus Skra 280 
Prechter Gw. JS MJażwiúski Skra A6] Rusek Skra 280 
äkalik Siła Mysi % | imowski Sira 1%  nisrek Skra 240 


Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. 


60 M. Bilenerówna Tur.Ł. 138,1/Zwirliez Skra 
Nandówia SKA k l .łajówna Skra 130,8 Balajówna Skra 
Malarska Skra an "ULA. Żychowska Skra 
j Halpern 4 iazda £4 | Kajowska Skra AżęSiwicka Skra 
Zwirlicz Skra SA butojówna Skra pr” WWYŻ. 
Chmielewska Siła Kol. 4 |Sywicka Skra sal$ encłówna Skra iw 
i 200 M. Wenclówna Skra +m|Zwirlicz Skra m 
Wenclówna Skra 19%|Przyhylska Tur. Ł.  174|Czyrówna N. Brw- 1 
Kwaśniewska Skra 54 DYSK. [Malarska Skra u 
Malarska Skra 3 |Wenclówna Skra 30,73|eislperu Gwiazda kaj 
Zwislicz Skra 30,4 |Bałajówna Skra 30,46 WDAL. 
Mandlówna Gwiazda 33,9 |Zwirlica Skra 26,03 | renclówna Skra 1% 
500 M. żychowska Skru 34,:4 | Malarska Skra al 
Wenclówna Skra J |Kniewska Skra 423| Zwirlicz Skra 411 
Zwislicz Skra OSZCZEP. Bronibczg Gwiazda 42% 


Pieckówna Skra 


Pierwsza tabela klasyfikacyjna 10 naj- 
lepazych lekkoatletów i lekkoatlatek ro- 
botniczych nie dodała należytego bodźe 
ca klubom, ani też zawodnikom innych 
okręgów pozn warszawską Skrą i mysło- 
wicka Siłą. Czy to na skutek braku ini- 
cjatywy, czy leż z powodu bierności w 
madzyłoniu sprawozdań z zawodów ta- 
bela uległa zmisnom jedynie przez ry- 
walizację warszawska - mysłowicką. Jak 
dotąd, mysłowiczanie wychodzą z zacię- 
tega boju zwycięsko. Na ich kanto na. 
leży przypisać aż 14 zmian w tabeli, zań 
na warszawskie 13. 


Słowa pochwały należą się lekkoatle- 
tom „Sily“ za ich owacodajny animusz 
poparty wielką inicjatywą w organizo- 
wania zuwodów, życząc im przy tym dal. 
szych pozytywnych rezultatów. 


i 
138,4) Weuclówna Skra 


26,75|Dwornikówna Skra 4,12 


44 rywala i wyprzedził go o' sekundę. 
Tobówą walkę stoczył Kawecki na 3 
klm. z Michalskim, Kawecki, który wy- 
rósł na drugiego dłngadystansowca ro- 
boiniczego, 

W rzutach pojawił się Zymla z My- 
słowie i adrazn zajął 2 miejsce w kuli. 
Pojedynek w dysku z Kajewskim wyka- 
zuje przewagę warszewiunina o.. I cm. 
Poza tymi dodatnimi zmienami naszej 
labeli jest podniesienie się poziomu 
skoku w dal, dalsza poprawa Ambrazie. 
wèw, który na 400 m. depcze po pię: 
tach Gojowi i systematyczna poprawa 
wszachstronnego Stachania. 

Zastój panuje nadal w skoku wzwyż, 
+ tyczce, w rzucie oszczepem i biegach 
41 200 m. 15 klm. Są ta najsłabsze 
punkty nowej tabeli. Wśród kohiet Ka- 
jewska wysunęła się na pierwsze miej. 


ne zostaną na drugą połowę dnia |r: 


świątecznego. 

Inny 
Podczas krótkiego dnia zimowego 
siłą rzeczy zawody urządza się 
przed południem, 


Rygorystyczne stoscwanie za- 


zenia PUWF-u może uniema. 
é organizację większych za- 


źli 


przykład — narciarstwo. | wodów narciarskich. 


Z uwagi na swą bezpodstawność 

i szkodliwy dla sportu charakter 

zarządzenie to powinna być wyco. 
fane. ROT. 


2 bieżni i boisk na salę 


Lekkoatleci „Skry“ i 


plastyczki „Drukarza“ 


trenują na salach 


We wtorek dnia 9 b. m. o godz., (7«4 
rozpoczyna się zaprawa zimowa dka 
lekkoatletów. 

Zaprawa odbywać się będzie we w% 
Ki i piątki o l9«j w nowej szkole po- 
wszechnej ul. Żelaznej róg Leczna. Męż- 
czyżni trennją od 19—20<j — kobiety 
od 20—2l-ej. 

Lekkoatleci zakończyli sezon na kież- 
niach i hoiskach najwcześniej, Najwcze. 
Śniej też rozpoczynają treningi na sali. 
Niedługo zreszią rozpoczynają zaprawę 
i inne grnpy. A więc: kolarze, piłkarze, 
gry sportowa i sekcja „Przyszłości”, Nie 
wyliczyliśmy bokserów i ciężkontletów, 
bo ci prawie cały rok, z wyjątkiem pa. 
|-* miesięcy lemich, trenują na salach. 


Drukarz-Jutrznia 


W sali Jutrzmi rozegrane zosiały trzy 
spotkanie w grach sporiowych. 

Koszykówka męska Jutrznia — Dro- 
karz 50:42. 

Siatkówka męska Jutrania — Dr 
karz 2:0, 15:13, 15:11. 

Siatkówka kobieca Jutrznia — Dro- 
karz 15:11, 15:8. Najładniejsze spotka- 
sle dnis. Wyróżniła się Stempińska, 

DRUKARZ — OKĘCIE 3:2 

W towarzyskim spotkanin piłkarskim 

gral drużyna robotniezn. 


Treningi każdej z 9% grep «Drws 
się będą oddzielnie. „Słów w tom wór 
zarezerwołała aż trzy ua głmma 45400. 
Zaprawa prowadzona Jqdeię besůre 
intensywnie x dwoma tylko krótkimi 
przerwami świątecanymi, Należy się 
spodziewać, żo w raku przyszłym pu- 
ziom gry 1 wyniki skoczą w górę, tym 
bardziej, że treningi każdej = grup pro- 
wadzą instruktorzy specjaliści, 
. 
D 
Sekcja plastykł RKS. „Drokarz“ ror 
poczęła zajęcia na sali (Nawy Świat 38) 
pad fechowym kierownietwem manej 
fnetraktarki Hryniewiczowej. 


RPA w Warszawie 


W niedzielą rozegrane zostały człazy 
Wierze o znistrzastwo juniorów RPA. 
CZARNI — DRUKARZ 5:1 
Bramki dla Czarnych: Menkenhammi 
4, Blsjman 1. Honorowy dla Drnkarzy 

Laskowski. 
SARMATA — GWIAZDA 1:0 
Jedyną bramkę strzelił? Kscperki. 
SKRA I — MARYMONT 4:4 
Bramki dla Skry Życzyński 3, Ke 
<ugński ], dle Marymonm Borowiecki 
2 i prawoskrzydłowy 2. 
SKRA II — ELEKTRYCZNOŚĆ 4:6 
W. o. z powodu miestawienia się dm- 
zvny_Eiekzrrozności. 


Siatkarki RKS-u (Lwów) 


wygrywają z drużynami A klasowymi 


W turnieju organizowanym przez 
lwowski Okr. Ośr. W. F. wzięły 
udział dwie kobiece drużyny siat- 
kówki RKS.u i ZZK. Ogółem zgło- 
szonych było 12 drużyn żeńskich. 
Zespoly rabolmicze spisywały się do- 
brze, Drużyna ZZE. odpadła dopiero 
w pół finale, Drużyna RKS-u doszla 
da finalu, który odbył się w nie- 
dzielę. 


Ostateczny wynik turnieju przeda 
stawia się następująco: siatkówka 
kobiet: 1. AZS, 8 pkłĄ 2, KPW. 2 
pkt; 8, Sokół Macierz 1 pkt; 4. 
RKS 0 pkt, 

Miejsca siatkarek robotniczych są 
dobre, jeżeli się weźmie pod uwagę, 
ża obia drużyny należą do kl. B, a w 
turnieju pokonaly lalka drażyn A- 
klasowych, 


C Stad i zowad —] 


Plagą sportu polskiego jest balaganı 
organizacyjny, zwlaszcza U „góry“, 
związkach. 

Po wojnie Śląsk — PZPN i PZLA — 
PUWF, nastąpił grad dymisyj i nadzwy- 
czajnych zebrań. 

Do dymisji podał się prezes zw. pil 
ki ręcznej płk. Ajdukiewicz, za nim po- 
szedł caly zarząd; podobnie u hokei- 
stów: najpierw od dymisji podał się 
= lae # potem reszta człon- 


+ | kaw saęte 


Joko protest przeciwko przeniesieniu 
meczu z Łotwą do Katowic da dymisji 
padał się Wileński OZPN. Niedawno 
złożył mandat kapitan sportowy Lubel- 
skiego OZB. W dwa tygodnie po zwy: 
kiym walnym zebraniu, zwołują ping 
Poni zebranie sskwyowma 

o BCH 
Ha mienime ry waka zwierzch. 
nich, ich dyktatorskie 4 ema 

Próba stworzenia sportu „kierowane. 
go” w Polsce nie udała się. Reforma 
przeprowadzona w tym kierunku wpro- 
aoadziłe tylko bałagan. 

xk 


Druga plaga, to awantury na boiskack. 
„Plonem“ ubiegłego tygodnia są wy- 
bite oczy dwóch sportowców, połamane 
bra u dwóch innych i zmasakrowanie 
przez publiczność gracza na boisku, spo. 
liczkowanie sędziego i wiele podobnych 
Jak 
Sypię się co prawda kary. W zeszłym 
1ygodniu ukarano dożywotnią dyskwali- 
fikację 5 zawodników, zamknięto 1 boi- 
ska i t. d 
>. 
+ 
Z moralnością apeta W słabo. Pa 
mielkim sukcesie, lam bylo wygranie 
apodosis 4 slagas tilku pilkarzy 
skompromitowało spè polski we Fran: 


W poszczególnych konkurencjach ob- 
serwujemy ciekawe pojedynki między 
uwałańiee Nn 1500 poprawi swój 
+4 Urbański TI, ślązak Kawecki zrobił 
węikszy wysiłek od swego warszawskie- 


wa w rada kulą, godząc swe towarzy- 
szki klubowe Bałajównę i Sawicką, ca 
da pierwszego miejsca w tej konkuren 
cji. Nieznaczne poprawki w rzutach zra- 
biła Wenelówna. I. M. 


cji. Podpisałi oni pe pfianemu sonant 
z zawodowym menoissa francuskim. 
Nietrątpliwie duby wies poasd soo 
spodarz*, upijojący graczy, 
Ale niestety wiemy, że makówki poż 


zos wyjazdów, to ue premere Ai 


w | naszych repów. 


Bądźmy szczerzy, sportowcy wychowa- 
ni w atmosferze spormi wówanankakiago, 
po pijanemu czy na %iskee, saa m 
łasi na łatwy chleb zawadowstwa. 
pn 
Chilijska Lisna, pontaczai Tedre 
jowskiej, otrzymała eń swych rodaków 
aly s «ri Ma podarek xa mk- 
see 
dra m seeme + mmdan omeo 
stwa Kio na to teran zważa. Przacież 
włoski mistrz olimpijski Beccoli otrzy: 
mał jako upominek od swego rządu — 
limuzynę — i nadal jest amatorem. 
A 


dymu i Nowego Jorku, Jędrsejowską 
podpisała kontrakt s menażerem zawo- 
dowym ì pierwszy mecz rozegra z Wils- 
Moody. 

Po przyjeździe da Polski robiona z p.. 
Jadzi „bohaterkę naradawą”, a tu nagla! 


taki przykry zawód, A 
pa 

RES Ża', beniaminek ki. A RPA, = 

bok pracy sportowej, prowadzi p»aę 


kułtnralną wśród swych członków. 

W ubiegłym tygodniu została otue%% 
świełica wluhawa (Sierakmngkiego a 
Pradze), w której ogniskuje sie żekę 
towaryyskia 6 baloarskna, 

.. 
Ò 

Ciekwa saodp wemmer in owp + 
sessi » RKS TUR Łódź. 

Selis piłki nożnej i gier sportowych 
rear spotkanie a klubowy sztandar 
|mseskodai. Zaoyciesnwo oaned para 
si, wygrywając sztajetę 10%100 m. È 
mecz piłki nożnej 2:0, a ulegając w 
szczypiorniaku 3:0. 

Ly 

Dwaj piłkarze warszawskiej Skry Kos 
walski i Sabol I zostali powołani do woje 
ska, Również do wojska odszedł bokser, 
Kołacz. Wszyscy trzej otrzymali pray: 
dział do Bydgoszczy. 


Odbito w dzukarni Sp. Nakladowo Wydawniczej „Robotnik”, Warszawa, Warecka 7, 


